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Witaj Roku Nowy!
W itaj! Wita.i w świeżej szacie, 
Dziecię wieków tajemnicze! 
Jaśniejące w zórz szkarłacie 
Ukaż światu sw e oblicze!
Niech zeń tryska życia tętno — 
Młodość czarem się rozśmieje!
1 w  ludzkości duszę smętna 
Lepszej doli tclmie nadzieje! « 
Niech do czynu dłoń pobudzi! > 
W skrzesi wiarę w  własne siły . . .  
T y !  kolebki miej dla lu d z i . . .
I ..... A  nie mogiły!

W itaj! Przybądź! Dni błękitne 
Roznieć ludziom dobrej woli!
W  ciało oblecz myśli szczytne! 

Wypleń chwasty z żyznej roli! 
Dobre ziarno siej na niwy — 

Wonne kwiecie na kobierce!

Nienawiści syk zjadliwy 
Niech nie godzi w  bratnie serce! 
L ecz  niech tryśnie zdrój miłości! 
Kwiat jedności w y d a  gleba . . .  
Niech brat bratu nie zazdrości

Kaw ałka  chleba!

W itaj! Żadna niech sie chwila 
Groza w pamięci nie w ry je  — 
Spokój niech życie umila —
Nic płaczą oczy niczyje!
Niech nic nie idzie na marne — 
Próżno się czoło nie zn o i . .  ; 
Niech trafia dłonie ofiarne 
Do nędzy ludzkiej podwoi — 
Niechaj do serca zapuka 
I s ław y  promyk godziwej!
A nikt daremnie nie szuka

P ra c y  uczciwej!

r w y

OJĄ
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, 10-ietr s
Powstania U/ieikopolskiaao

Przebieg uroczystości jubileuszowych.

27. grudnia 1928 r. minęło lat 10 od laty padło hasto powstania wielkopol
skiego. Na narożniku hotelu wmuro
wano pamiątkową tablicę ku czci Igna-

pamiętmego dnia wybuchu Pow stania 
Wielkopolskiego w  Poznaniu, oraz 
uwolnienia Poznańskiego. Dzieti l c h  
obchodziła cała Vv lclkopolska baidzo 
uroczyście —  składając hołd w szyst
kim tym którzy zasłużyli się w  osią
gnięciu tcgefi  wiekopomnego z w y 
cięstwa.

Szczególnie uroczyście święciła tę 
rocznicę stolica Wielkopolski —  P o 
znań. Uroczystości rozpoczęły się już 
w dmu 26. b. m. capstrzykiem orkiestr 
w ojskow ych i raportem, złożonym 
przed generałem Kędzierskim na placu 
Wolnóści, poczem nastąpił symbolicz
ny apel poległych. Miasto bogato było 
udekorowane chorągwiami o banvach 
narodowych oraz nalepkami.

27. b. m. rano po pobudce, odegra
nej z ratusza,, odbyło się nabożeństwu), 
cdlebruwane w  obecności j .  E. ks. P r y 
masa Hlonda przez ks. prałaia Stychla. 
W  nabożeństwie wzięli udział przedsta
wiciele władz z wojewoda Dunin-Bor- 
kowskini, reprezentującym p. P re z y 
denta Rzeczypospolitej. Wkrótce po
tem odprawiona z.dS,tafa Mszą -połowa 
na placu Wolności. Jako przedstawiciel 
Marszalka Piłsudskiego przybył dowr. 
okr. korp. generał Dzierżanowski, da
lej .stawiii się licznie przedstawiciele 
Federacji Związku Obrońców' O jczy
zny z jej prez. generałem Góreckim,-1 
delegacja m. Lwowa-, i Związku Obroń
ców L w o w a  z komisarzem Rządu Na- 
dolskim i płk. Baczyńskim na czele,

Po Mszy polowej nastąpił raport 
powstańców' poczem udano się przed 
gmach hotelu „B az ar  , skąd przed 10

W żadnym kraju na święcie ludzie 
tak się nie przejmują przepowiedniami 
astrologów, jak w  Anglji. Ludność co
rocznie oczekuje nowego kalendarza, 
w którym astrologowie dają rezultaty 

'swych dociekań i obliczeń. (? )  Najulu- 
bieńszym i najbardziej pokupnym 
wy Anglji kalendarzem jest almanach 
Moore, n azyw any w  skróceniu „tlic .old 
Moore" (stary M o ore®  Kalendarz ten 
wdaśnie ukazał się i jeżeliby chociaż 
tylko drobna część jego przepowiedni 
spełniła się, to rok 1.929 mqżnaby na

zwać rekordowym rokiem uicszezę:-

cego Paderewskiego. Po odsłonięciu 
tablicy przemówił dr. Meisner, który 
złożył podziękowanie p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej za przyjęcie protek
toratu nad dzisiejszemi uroczystościami 
i wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej i p. Prezydenta. 
Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtó
rzyli, Następnie dr. Meisner omówi) 
znaczenie^ powstania1 dla dzieła odbu
dow y Polski 'i zakończył swe* przemó
wienie okrzykiem na cześć Ignacego 1 
Paderewskiego.

Następnie odbyło się odsłonięcie 
i poświęcenie ' tablicy ku czci p ierw 
szych powstańców poległych w czasie 
oswabadzania Poznania, ś. p. Ratajcza-f 
ka i Andrzejewskiego. Z kolei odbyła 
się defilada przćd wojewoda, Dunin- 
Borkowskim, ks. biskupem Rad.ońskim, 
generałem Dzierżanowskim i innymi.

O godz. 6 wdeczorem W przepełnio
nej auli uniwersytetu odbyła si.ę uro
czysta akademja, na którą przybyli 
wmjewmda Dunin-Borkowski, -j£ E. ks. 
Biskup Radoński, 'gen. Dzierżanowski, 
gen. Górecki, przedstawiciele.petwstań- 

||ó\v i t. d. Akademję zagaił prezydent 
m. Ratajski, kończąc okrzykiem ..niech 
żyje Rzeczypospolita", który zebrani 
trzykrotnie powtórzyli,'"oraz okrzykiem- 
na cześć p .  Prezydenta Rzeczypospoli
tej. Uroczystość żakończyla się ode
graniem hymnu narodowego. którego 
zebrani wysłuchali stojąc. Cała  uro-

ścia, tyje- w tym kalendarzu Hycli 
wróżb.

A więc ćb"mówi „old Mciore

Styczeń. Na bliskim w'scJiodzta.\vy- 
buchnie krwaWui wojna. W  Anglji 
umrze członek rodziny królewskiej. 
Poniew sż Mars i Saturn s ta ć  będą 
w tym miesiącu \v; bliższej konjunkcji, 
w szystkie okręty, które w  styczniu 
przepłyną przez trzydziesty .stopień na 
zachód, zginą w ogniu lub rozbija’ 
się (!).

Luty. Pomiędzy Turcją i Grecją 
'wyniknie zbrojny konflikt, k tóry  może ]
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nawet doprowadzi do wojny. W kró
lewskim domu angielskim urodzi się 
nowy potomek, około 12. lutego. P r e 
zydent Stanów' Zjednoczonych znajdo
wać się będzie w wielkiem niebezpie
czeństwie.

Marzec. W ypadki w  tym miesiącu 
stoją pod znakiem Marsa. Tak w  Chi
nach jak i w' Indjach zdarzą się w ie l
kie katastrofy. Dublin będzie w idow 
nią tragedji politycznej.

Kwiecień. W  tym miesiącu głośną 
będzie Austrja, ale będzie to zła sław a 
J ak ją, jak i Japonję, oczekuje żałoba 
narodowa. W  tym miesiącu całym  pra
wne św iatem wstrząsać będą ruchy* re
wolucyjne.

Maj. W  tym miesiącu życia! będzie 
normalne. f

Czerwiec. W  miesiącu tym roze

grana żOStan,r '!71 c i ka bitwa w  powie
trzu. W Brukseli, w  iodzinie kró lew 
skiej zdarzy si.ę nieszczęśliwy w ypa-  

\ dcl,, którego skuuki dadzą się odczuć 
} w łiolandji i w NiemUzec^'

Lipiec. Zdarzy się \w 'cle. w ypad" 
ków lotniczych. B ęd ący  it ste*.'1 

i miesiącu i-gąbinet angielski upadnu"-

, Sierpień. Na całym święcie w ie le ’ 
będzie katastrof kolejowych I okfęto 
wych. W  Japonji wybuchnie wojna 
cywilna?;- W Argentynie będzie rewo- 
lncjas Austrja- zostanie zajęta przez 
wroga.

Wrzesień. W  Palestynie będzie 
■ ki w aw a bitwa. Żydzi powstaną prze

ciw ko Anglikom. W tym miesiącu bę-, 
dzie również wiele .trzęsień ziemi, c y 
klonów' i pow-odzi.

- Październik. Umrze jeden z panu
jących królów f jeden z najsłynniej
szych generałów'. Umrze także w  tym 
miesiącu wielu znanych polityków 
i nezonyćh.

Listopad. W Niemczech wybuchnie 
rew ołucja. W  Anglji liczba bezrobot
nych spadnie prawie do zera, i prze
mysł jej i handel rozwinie się świetnie.

rudzień. Wiele ludzi padnie ofia- 
ią  ognia, wypadków' lotniczych, gazu, 
lozbicia okrętów' i t. p. Jeden z na

stępcó w  tronu padnie ofiarą zdrady.

; .Oto długi rejestr plag, jakie zdaniem 
angielskiego kalendarza spadną na nie- 

/Sżcześliwą ludzkość.

NiTchze^Czytclnicy nasi zapamięta
ją  Sobie te majaczenia pomylonych łe
petyn astrologicznych, aby miesiąc za 
miesiącem przekonywap' się o bezpod
stawności tego rodzaju dla bussinesu 
tylko ogłaszanych proroctw'.

czystość w ypadki bardzo oka:zal-e.

Przepowiedn ie na rok 192®
Co wróżą angiel: :y astrologowie.
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Dziesięć lat dzieli nas od straszli
w ych dni wojny światowej. Czas v ięc 
by  z pewną dozą naukowego objek- 
tywizmu ująć katastrofalne zjawisko 
w  zimne, ale jakże w ym ow ne szeregi 
cyfr.

Oto kilka z nich: przy końcu wojny 
stało przeciwko sobie około 30 milj. 
uzbrojonych mężczyzn; w  ciągu w oj
ny zmobilizowanych było 60 miljonów'.

Działania wojenne trw ały  4 lata, 
3  miesiące, 10 dni —  czyli 1560 dni. 
10 milj. padło na polach birew, prze
ciętnie zatem każdego dnia ginęło 6400, 
w' każdej minucie — 4 ludzi.

Do poległych ofiar wojny zaliczyć 
należy i zmarłych z pośród ludności 
cywilnej wskutek głodu, chorób i w a 
runków życia w ojennego, t. zn. nad
w yżkę  w  skonach, którą wykazuje po
równanie śmiertelności w  czasie wojny 
i pokoju. Ze sprawozdania Urzędu 
Zdrowia Rzeszy Niemieckiej w r. 1918 
wynika, że w  samych Niemczech zmar
ło o 800 tysięcy ludzi wdęcej, niżby się 
spodziewać należało w  latach pokojo
wych. W e wszystkich państw ach, bio-

Rodzaj pożywienia, wynikający po- 
prostu z położenia danego kraju, w p ły 
w a i kształtuje pewne właściwości or
ganizmu, wskutek czego powstają nie
raz cechy danego narodu.

Tak up. sentymentalizm i domator- 
stwo ludów germańskich w ynikają 
stąd, że pożywienie ich obfituje z w ie 
przowiny i jarzyny Powolność pro
cesu trawienia i jego trudności powo
dują po każdym piątku ociężałość, któ
ra pobudza do m arzycielstwa senty
mentalnego na lonic rodziny. To też 
marzycielem często b yw a osobnik źle 
traw- iący.

Ten rodzaj pożywienia pozostawia 
mnóstwo odpadków', wskutek czego 
Niemcy mają bardzo długie kiszki, a ta 
okoliczność zmusza ich do zwracania 
szczególnej uwagi na spraw y trawienia.

Narody pijące piwrn i jedzące mięso 
mają zmęczone serce i naczynia krw io
nośne, skąd wlaśmc pochodzi icli po
wolność w  przemysłach oraz nieuspra
wiedliwiona gniewliwość. Rosjanie, 
/yw ią c  się dawniej grubszemi gatun
kami zbóż (chleb razowy) i pijąc złego 
gatunku alkohol, skłonni byli do misty-

rących udział w wojnie, nadw yżka sko- 
now wskutek wojny w ynosiła  7 mi
ljonów.

20 miljonów żołnierzy odniosło ra
ny, z pośród nich znaczny procent był 
rannych kilkakrotnie; około 10 miljo
nów pozostało inwalidami o różnym 
sropniu niezdatności do pracy. Wśród 
ludności cywilnej statystyka poszcze
gólnych państw' wykazuje olbrzymi 
wzrost chorób chronicznych, w  pierw- 
.<5zym rzędzie gruźlicy, zwłaszcza 
u dzieci.

Straty materialne podzielić trzeba 
na bezpośrednie i pośrednie. T. zw. 
..koszta wojenne" oblicza się na miliar
dy. W ystrzelone pociski, zniszczony 
aparat militarny ujmuje się sum arycz
nie: aeroplanów zestrzelono 9000. W y 
sadzone w' powietrze gmachy, zakłady 
przemysłowe, urządzenia użyteczności 
publicznej i t. p. ocenia się na loO mi- 
bardów złotych. Ogólnie biorąc, we 
wszystkich krajach, prowadzących 
wojną i krajach, nią dotkniętych, zbom- 
bardow ano —  w yrażając  się dosłow
na — wartość 1400 miljardów złotych.

cyzmu, który dochodził nieraz do 
szału.

Ludzie południa zawdzięczają sw ą  
nadzwyczajną wesołość słońcu oraz 
licznym przyprawom, jak korzenie, 
wanilja i t. p., które w  obfitości daje 
i fu własna ich gleba. Francuzi, dzięki 
różnorodnym sw ym  zasobum mają po
karm bardzo urozmaicony, ułożony 
właściwie, to też odznaczają się zdro
w ym  rozsądkiem.

Nietylko zresztą u ludzi, lecz 
i w  świecie zwierzęcym  mamy liczne 
dowmdy bezpośredniego w pływ ania 
pożyw ienia. Wiadomo np„ że tylko 
przez zmianę pożywienia można całko
wicie zmienić charakter niektórych 
zwierząt.

100000 ' . rowerów
zuiy*va P o lska  co rok.

T r z e e i ę t n o  r o c z n e  z a p o t r z e b o w a n i e  P o l 

s k i  n a  r o w e r y  w y n o s i  1 0 5 . 0 0 0  m a - s z y n .  

N a j w i ę k s z y m  r y n k i e m  z b y t u  s ą  d z i e l n i c e  

z a c h o d n i e ,  g d z i e  d r o g i  s ą  z n a j g n i e  l e p s z e ,  

n i ż  w  b .  K o n g r e s ó w c e  i w  M a ł o p o l s c e  L u 

d n o ś ć  t a m t e j s z a  p o s ł u g u j e  s i ę  r o w e r a m i

r

Slr 3.

n i e t y l k o  d l a  s p o r t u ,  a l e  i  d l a  c e l ó w  k o m u 

n i k a c y j n y c h .  D o t y c h c z a s  p r z o s z ł o  8 0  0 0 0  

r o w e r ó w  r o c z n i e  p r z y c h o d z i ł o  d o  P o l s k i  

z  N i e m i e c .  R o w e r y  t e  r o z e b r a n e  b y ł y  n a  

c z ę ś c i  i  m o n t o w a n e  n a  m i e j s c u .

W  r o k u  1 9 2 7  p r z y w i o z ł y  N i e m c y  d o  

n a s  m a s z y n  n i e z m o n t o w a n y e l i  1 . 8 4 8  t o n .  

O d  w i o s n y  b r .  i m p o r t  w s k u t e k  w a l o r y z a  

c j i  c e ł ,  n i e c o  s i ę  z m n i e j s z y ł .

W  k r a j u  i s t n i e j e  1 0  w i ę k s z y c h  f a b r y k ,  

z a t r u d n i a j ą c y c h  o k o ł o  2000 r o b o t n i k ó w .

W y t w ó r n i e  g ó r n o ś l ą s k i e  s p r z e d a j ą  w  

h u r c i e  r o w e r y  z  g u m a m i  p o  1 9 5  d o  2 0 0  

z ł o t y c h .  F a b r y  k f  p o z n a ń s k i e  p o  1 8 0  z ł  z a  

s z t u k ę .  R o w e r y  z a g r a n i c z n e  l e p s z e j  m a r 

k i  k a l k u l u j ą  s i ę  o k o ł o  2 1 5  z ł o t y c h .

Oświetlenie Elektryczne.
Przepis prawa, stanowiący, iż bio

rący w  najem ma obowiązek używania 
rzeczy zgodnie z przeznaczeniem jakie 
się z okoliczności domniemywa, zaw ie
ra w sobie uprawnienie biorącego w na
jem do używania rzeczy najętej zgod
nie z jej przeznaczeniem i do czynie
nia wszelkich zarządzeń, zmierzają
cych do umożliwienia i wykonania te
go używania. Z natury um ow y najmu 
mieszkania szczególnie zaś w  mieście, 
gdzie elektryczne oświetlenie mieszkań 
jest obecnie normalne i powszechne, 
wynika, iż zaprowadzenie takiego 
oświetlenia przez lokatora wchoazi 
w zakres używania mieszkania zgodnie 
z  przeznaczeniem.

Inną jest oczywiście rzeczą, kto 
ma ponosić koszty urządzenia oświetle
nia elektrycznego. Rozstrzygnięcie ta
kiego pytania zależałoby od rodzaju 
danego wypadku. Na ogół powiedzieć 
.można, że tam, gdzie gospodarz nie 
sprzeciwia się założeniu światła, zacho
dziłyby podstawy żądania zwrotu w y 
łożonych kosztów od gospodarza w a r 
tość użytkowa mieszkania niewątpliwie 
bowiem wzrosła, y W  wypadku SDrze- 
ciwu gospodarza spraw a w ahałaby się 
— zalezine od wypadku, —  między 
prawem do żądania zwrotu kosztów, 
a prawem zdjęcia i zabrania urządze
nia (instalacji).

*

(:) Bolszew ja —  kraj podpalaczy.
W edług danych sowieckiego komi

sariatu ludowego spraw  wewnętrznych, 
łiczoa podpaleń po wsiach w ykaza ła  
przeszło dwukrotny wz-ost w  stosunku 
do roku ubiegłego. Ogółem na terenie 
S S S R .,  według niepełnych obliczeń do
konano 24 tysiące podpaleń, których 
trzecia część w y w o ła ła  znaczniejsze 
pożary. Znaczna ich liczba spowodo
wana była zadrażnionemu do ostatnich 
granic przez propagandę rządową sto
sunkami na wsi sowieckiej.

C h a ra k te r  n a ro d ó w
zalety w duiej mierze od pożywania.
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W adomo 'i
(— ) Nowy minister sprawiedliwości. |

W  sobotę 22. b. m. p. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął p. ministra 
sprawiedliwości Meysztowicza i odbył 
z nim dłuższą konferencję, w  wyniku 
której przyjął jego prośbę o dymisje. 
Tego samego dnia zHmianowal p. P r e 
zydent —  ministrem sprawiedliwości 
p. Cara dotychczasowego wiceministra.

(— ) Dar Paderewskiego.
Z pism amerykańskich dowiadujemy 

się, że Ignacy Paderewski postanowi! 
ufundować dla stolicy- Wielkopolski 
pomnik Wilsóna jako tego mtęża sta
nu, któremu zawdzięczamy nieodzow - 
ny w arunek wskrzeszenia Polski. Pom
nik ten wielkich rozmiarów Paderewski 
zamówił u słynnego rzeźbiarza ame
rykańskiego Bergluma. Pomnik ma 
być wykończony w  zimie, aby odsło
nięcie go mogło nastąpić w czasie 
ti-y/ania Powszechnej W y sta w y  w Po
znaniu na placu Wolności.

(— ) Sprawozdanie z działalności 
Rządu.

Zgodnie z powziętą swego czasu 
uchwałą R ad y  Ministrów; w e  w szyst
kich ministerstwach i samodzielnych 
urzędach państwowych jest już n a . 
ukończeniu praca nad przygotowaniem 
sprawozdania z działalności rządu za 
rok ubiegły. Sprawozdanie ukaże śi.ę 
w&druku w  połowie marca 1929.

(— ) Długi państwowe Polski.
Ogólna suma długów państwow yxh 

wynosiła na dzień 3£h czerw ca b. r. 1

polityczne.
| 4 107 782 534 zł., czyli 461 4p6 841,43; do

larów (pr-zy  ̂ stósunkn 8^9t-nzł. za 1 M. 
Długi zagraniczne w y ra ż a ły  się cyfrą 
3 816 560 012 zł., t. j. 4 2 8 9 6 7 , 6 4  * 
Z powyższej sumy przypadało na po
życzki 1 240 899 763. zl. (13  426 £.39,66 
długi nobec państ\v*)bcych t. zw. rer 
ljefowe 2 :231 652 444 zl. (250.747 465,62 
8), długi wobec instytncyj pr\ watnych 
l f & I  600 zł. (2 1 14  786,52 8). na długi 
likwidacyjne powojenne 325 l.Śó 205.,zl. 
(36 637 775,§5 Długi wewnętrzne
w ynosiły  291 222 522 złotych, czyli 
3 |  873,79 $, z czego cllugi oprocen
towane 275 001 065 zl. (3p 850 12 2 1 , 15  
8), długi bezprocentowe 16 22 1 45 7  zl. 
(1 819 752,64 $).

(— ) Powrót gen. Sikorskiego.

W niedzielęr^o. b. m. powróci! do 
W arszaw y po. 6-tnies. pobycie-rzag.rani- 
cą gen. Sikorski, który u dalszym cią
gu jest na bezterminowym urlopie. 
Przed wyjazdem z Paryża , generał S i
korski w ydał obiad dla w yższych  ofi
cerów armji francuskiej którzy go tw e  

' rjrancji podejmowali i wiele życzliwo
ści mu okazali. Na obiedzie obecny 
był marsz. Petain, gen. W c 5'gand i in.

(— ) Spraw y lotnicze.

Pomiędzy.f Ministerstwem Spraw  
W ojskowych, a Miniśteiistwem Komu
nikacji toczą się obecnie . pertraktąpję 
w sprawieYutworzenia n o w e l i  urzę
du, w którym ^skoncentrowalyby-^ię 

i wszystkie!!: spraw y lotnictwa zarówno.

cywilnego, jak i wojskowego. Urząd 
’ ten powstałby^ jako specjalny podse- 

krctarjat stanu dla sp raw y ; lotniczych.

(— ) Zapowiedź zmian starostów.
W  związku z podjętą- przez R ząa  

akcją, zmierzającą do dalszego uspraw 
nienia administracji państwowej, ma 
nastąpić w  niedługim czasie na stano
wiskach administracyjnych szereg dal
szych zmian. D otyczyć one będą prze- 
dewsżystkiein obsady stanowisk (sta
rostów. W  związku z tem projektuje 
się przeniesienia w  wojskowości ofi
cerów w  stan nieczynny z tem, że nie
którzy z nich obejmą stanowiska sta
rostów. W  tej mierze prowadzone są 
już rozmowy między zainteresowany
mi czynnikami rządowymi.

 o-----

(:) 25-lecie lotnictwa.
Dnia 17. b. m. obchodzono \v:,;Lon- 

uynie -25-lecie pierwszego lotu na apa
racie poruszanym siłą mechaniczną 
Jubileusz uświetniono bankietem, w y 
danym przez Królewskie T ow arz ystw o  
Aej-onautyczne w South Kensington, 
w Londynie. S to ły  biesiadne ustawio
no dookoła historycznego samolotu 
W  r i gh t aj i ■. |jjj

(:) Torpedowce eskortują transport 
obrazów.

Według, a doniesień z Amsterdamu 
na w ystaw ę holenderskiej Sztuki 
w Londynie zostanie w y s ła n y  transport 
obrazów z holenderskich muzeów P a 
rowce wiozące dzieła sztuki będą dla 

j-q.ćhrony eskortowały holenderskie tor
pedowce.

Czy to ja -  czy nie ja?
(Dokończenie.)
— O-----

Nie łn iu jco  robić — trzeba iść na pa
cierze. W szedł do chóru, g d z it zastał 
wszystkich zakonników. K azano m u klę
czeć i modlić się razem  z drugim i. M a
ciej klęczy, niby modli się, ale ciągle po
w tarza sobie z c ich a :

—  Czy to  ja — czy nie ja?
Skończyły się pacierze, a potem  (Msza 

św., poszh wszyscy na śniadanie, a za 
niemi i pan M aciej. P o  śniadaniu zapro
wadzono go do ogrodu i kazano robić, 
co potrzeba. N adszedł czas obiadu, po
tem  znów robota, dalej wieczerza, 
a w końcu znów pacierze. B iedny p. M a
ciej m usiał wszystko robić zarów no z in
nymi.

Jest zwyczaj w niektórych klaszto
rach, że w pewne dni,(szczególnie piątki, 
klękają zakonnicy przy pacierzach i jeden 
drugiegc) uderza po plecach dyscypliną, 
co się nazyw a biczowaniem, a że to  był 
w łaśnie piątek, kiedy m iano się dla u m ar
tw ienia ciała biczowai':, zaznał i p. M a
ciej na sobie, co to biczowanie, odebrał

niem ało dyscyplin na plecy, poeżem za
prow adzono go do jego celi i kazano, aby 
odpoczął. T u  przyszedłszy p . : M aciej, 
siada na łóżko, rozgląda się, rozmyśla 
i tiie wie, co się z nim dzieje. W idzi, że 
jest zakonnikiem, ale zdaje m u się. żg-jOH 
szewcem, i źe m a żonę i swoją chatę. Ta-k 
myśląc, w zrusza ram ionam i i znów mówi 
sam  do siebie:

—  T fu! czy to ja  — fezy nie ja?
Tym czasem  po pracy miły spTićzynek. 

Seu 'go zm orzył; rzuci! się więc na łoże 
i zasnął tak tw ardo? że aż dopiera Yam?- 
głosj braciszka, wołającego na pacierze! 
przebudził go ze snu. T ą  razą już nie
długo nam yślał się p. M aciej, ale ca prę
dzej zerw ał się na rów ne nogi, ubra! się. 
umył i szedł spiesznie na pacierze.

Po  pacierzach znowu to sam o co 
wtSfbraj: Sśniadanie, robota w ogrodzie, 
obiad, robota i pacierze. Tylko biczowa
nia już tego dm a nie było.

T ak  schodził dzień za dniem. P an  
Alaciej modlił się i pracował, niekiedy od
bierał dysc} pliny i pom ału zaczynaj, w ie
rzyć na prawdę, że on zakonnikiem, tłu 
macząc sobie jednak, że to  zapewne du 
sza jego w stąpiła w b ra ta  Gaudentego.

T ak  minęło kilka tygodni w klaszto
rze. P an  M aciej stal się weselszym i już 
niekiedy tylko pow tarzał sobie:

—  Czy to ja  —  czy nie j a ?
Po niejakim ś czasie zdarzyło się, że 

byl jak zwykle zajęty w ogrodzie sw oją 
robotą. Yvrtem słyszy jakiś głos kobiecy 
za tnurem . Słucna —  to  głos p. Alaciejo- 
wej —  jego żony. N ie dowierza —  w y
łazi co- prędzej na drzew o bliskie m uru, 
patrzy  —  w istoc e jakby jego żona. — 
Co to jest? —  m yśli sobie, to  jakby 
ona . . . trzeba spróbować. P rzechyla się 
przeto z m uru  i wola nieśm iało.

-— P an  M aciejowi! a czy jest pan 
Alaciej w dom u?

Kobieta podniosła głowę do góry  i po
znała Alacieja, ale w iedząc o wszystkiem , 
co się stało ,-tak  odpowie:

*es A jest, bracie G audenty; —  jest —  
pijaczysko —  spił sie znów, potłukł mi 
garnk i i leży tam  w izbie jak  nieżywy.

Po takiej m owie p. Alaniejowej zesu
nął się b ra t G audenty z drzew a na zie
mię, stanął jak w ryty, a w zruszając ra 
m ionam i mówił sam  do siebie:

—  Co to. jest? czy to ja  —  czy nie ja?
I byli)}' zgłupiał zupełnie, gdyby nie

Ojciec G w ardjan, k tó ry  patrząc  z dala na
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Dświ fa w P o l i c e .
Wspaniały rozwój szkolnictwa.

W  P o l s c i  p o s i a d a m y  o b e c n i e  s z k ó ł  p o 

w s z e c h n y c h  o g ó ł e m  2 6  4 7 6 ,  a  w s z y s t k i c h  

u e z m ó w  3 d t >2 8 2 2 .

N a  o g ó l n ą  l i c z b ę  d z i e c i  w  w i e k u  s z k o l 

n y m  3 : 7 5 5  8 9 5  p o b i e r a  n a u k ę  w  r ó ż n y c h  

z a k ł a d a c h  8 4 6 5  0 9 3 ,  c o  p r z e d s t a w i a  9 2 , 8  

p r o c , . ,  G d y  w  r o k u  1 9 2 2 - 2 3  p r o c e n t  t e n  

b y ł  6 8 , 9 .  A Y  w o j e w ó d z t w a c h  c e n t r a l n y c h  

p o b i e r a  n a u k ę  9 0 , 2  p r o c . ,  w e  w s c h o d n i c h  

' 7 4 . 6  p r o c . ,  w  z a c h o d n i c h  1 0 0 , 9  p r o c . ,  n a  

Ś l ą s k u  122,2  p r o c . ,  w  p o ł u d n i o w y c h  1 9 0 , 1  

p r o c .  T e  c y f r y ,  p r z e w y ż s z a j ą c e  1 0 h  p r o c . ,  

m a j ą  b y ć  t a k  r o z u m i a n e ,  ż e  s ą  t u  o b j ę t e  

r u e t y l k o  c l z i e e i  w  w i e k u  o d  l a t  7  d o  1 3 ,  a l e  

i  s t a r s z e ,  a  n a  Ś l ą s k u  m a m y  ^ o ś m i o l e t n i  a -  

l t r e s  n a u c z a n i a .

N a u c z y c i e l i  w  s z k o ł a c h  p u b l i c z n y c h  b y 

ł o  6 5 2 6 4 ,  w  t e m  t n ę ż c z y z n ' , 2 8  5  H ,  a  k o b i e t  

3 6  7 2 l i r T  G r o s  n a u e z y c i e l i  w  s z k o ł a c h  p u 

b l i c z n y c h  m i a ł o  j u ż  k w a l i f i k a c j ą  p e ł n ą .

A V  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą 

c y c h ,  k t ó r y c h  b y ł o  r a z e m  p u b l i c z n y c h  i  

p y w a t n y c h  7 9 6 ,  b y ł o  n a u e z y c i e l i  1 4  8 0 8 ,  a  

u c z n i ó w  2 1 5  4 7 0 ,  w  t e m  6 3  p r o c .  c h ł o p 

c ó w ,  a  - 3 7 .  p r o c .  d z i e w c z ą t .  G i m n a z j ó w  

m ę s k i c h  b y ł o  3 ) 9 , 4 4  p r o c . ,  ż e ń s k i c h . 3 . 1 , 2 8  

p r o c . ,  a  k o ę d u k ą c y j n y e h  2 9 , 2 8  p r o c .  P a ń -  

s t w o y c l i  g i m n a z j ó w  b y ł o * 3 $ , 5 8  p r o c e n t ,  s a 

m o r z ą d o w y c h  £ 9 2  p r o c . ,  p r y w a t n y c h  5 7 , 4 1  

p r o c .  ‘U c z n i ó w  u c z ę s z c z a ł o  d o  p a ń s t w o 

w y c h  5 0 , 2 6  p r o c . ,  d o  s a m o r z ą d o w y c h  6 , 7 9  

p r o c . ,  d o  p r y w a t n y c h  4 2 , 9 4  p r o c .  Z  g S b g o  

w i d a ć ,  że p a ń s t w o w e  z a k ł a d y  .są b a r d z i e j  

p r z e l u d n i o n e ,  n i ż  p r y w a t n e .

A Y y ż s z y e . h  s z k ó ł  m a m y  w  p a ń s t w i e  1 2 ,  

n i e  l i c z ą c  S z k o ł y  s z t u k  p i ę k n y c h  w  A Y a r -  

s z a w i e ,  c o  d o  k t ó r e j  p r z y g o t o w u j e  m i n i 

s t e r s t w o  p r o j e k t  n a d a n i a  j e j  p r a w  ‘i w j f ż s z e j  

u c z e l n i .  I l o ś ć  s ł u c h a c z ó w  w r r o k u  1 9 2 7 - j g $  

w y n o s i ł a  4 1  4 4 0 ,  w7 c z e m  m ę ż c z y z n  7 2  ń r B p j g

N a j w i ę k s z a  f r e k w m n c j ń y j e s t  n a  f i l o z o f j i .  

p r a w i e  i  m e d y c y n i e .  N a  f i l o z o f j i  w i ę c e j  

n i ż  5 0  p r o c  s t a n o w i ą ,  k o b i e t y .  N a  d e n t y -  

s t y e e  p r z e k r a c z a j ą  : 9 0  p r o . a j j s j

N a .  p o d s t a w i e  t y e h  c y f r  m o ż n a  o b l i 

c z y ć ,  i ż  w  p r z y s z ł e m  d z i e s i ę c i o l e c i u  l i c z b a  

d z i e c i  w z r o ś n i e  o  66 p r o c . ,  p ł a c e m a w z y -  

e i e l s k i e  w y n i o s ą  4 0 0  m i l j o n ó w  r o c z n i e ,  a  

k o s z t  b u d o w l i  i z b  l e k c y j n y c h  i  m i e s z k a ń  

d l a  n a u c z y c i e l i  d o s i ę g n i e -  s u m y  4 8 0 0  m i l j .  

z ł o t r e h .

Z ! djBwództwa Śląskiego.
w  Paryżu. Kongres ma na celu omó
wienie najważniejszych zagadnień ko
munalnych. Z ramienia m. Katowic 
w  kongresie weźmie udział prawdopo
dobnie prezydent miasta dr. Kocur.

+  Zgon ks. A. Roboty.
W dniu 22. b. m. zmarł po długich 

cierpieniach ś. p. ks. Prob. Antoni R o 
bota z Jodłownik, dziekan honorowy, 
kawaler K rzyża  oficerskiego „Polonia 
Restituta" i innych orderów. Pogrzeb 
zasłużonego pasterza odbył się w  ubie
g ły  czwartek w  obecności J.  E. ks. 
Biskupa Lisieckiego, licznego grona 
księży, oraz tłumów wiernych.

+  Z Trybunału Rozjemczego.
Ministerjum Spraw7 Zagr. ustanowi 

wkrótce specjalnego przedstawiciela 
rządu polskiego przy Górnośląskim 
Trybunale Rozjemczym. Delegatem 
rządu polskiego ma b yć  mianowany 
były  członek Trybunału mieszanego 
w  Paryżu, p. Sąchow^ski.

+  Na kongres miast.
W  dniach od 17.— 23. marca 1929 r. 

odbędzie się w£ Sevilli (Hiszoanja) 
w szechśw iatow y kongres miast. Ostat
ni taki kongres odbył się 3 lata temu

+  O sądy przemysłowe i kupieckie,
Sprawca utworzenia sądów przenry- 

słowych i kupieckich w  tych powiatach 
ęórnego  Śląska, w  których dotąd jesz
cze nie istnieją, to jest w  pszczyńskim, 
rybnickim, tarnogórskim i lublimeckim, 
jest, jak się dowladujemjy, na pomyślne? 
drodze. Materjały, zebrane z powiatów, 
mające służyć za podstawą do powzię
cia urzędowej decyzji, zostały już przez 
W ojewództwo odesłane z przychylnym 
wmioskiem do Ministerstwa w  W ar
szawie. ;

+  Gwiazdka dla żołnierzy w  Kato- 
! wicach.

W  poniedziałek w  dzień wigilijny 
w' garnizonie katowickim odbyła się 
staraniem Związku oficerów rezerw y

niego, zawołał niespodzianie:
— A co tam, bracie Gaudenty? przy

k rzy  się robota?
N a te słow7a O jca G w ardjana opam ię

t a ł  się prędko p. M aciej, bo natychm iast 
podniósł ze ziemi rydel i wrziął się dalej 
d o  roboty.

P o  niejakim ś czasie zapom niał i o tem  
pan  M aciej; i nie wrątpil teraz, że jest 
b ra tem  Gaudentym , pow iadając sobie n ie /  
kiedy jeszcze% że to dusza jego wreszła 
w. b ra ta  Gaudentego.

Zbliżał się już  szósty tydzień, jak pan 
M aciej siedział w klasztorze. M iała się 
też  już zakończyć ta  jego próba.

Pew nego dnia nakazał ksiądz G w ar- 
J jan , aby naznaczono b ra tu  G audentem u 
ta k ą  robotę, którejby nie m ógł odstąpić 
an i na chwilę, a któraby wwmagała więk
szego nieco utrudnienia. P an  Maciej 
um ęczył się mocno i czekał z upragnie
niem , kiedy nadejdzie czas odpoczynku. 
Lecz zawiódł się, bo i w nocy m u prze
szkadzano jakąś robotą, tak, że nic p ra 
w ie nie spał. T o  sam o pow tórzyło się na 
d ru g i i trzeci dzień. T ego dnia p. M a
ciej czuje się tak mocno zmęczonym i nie
w yspanym , że ledwie się m ógł u trz jm ać  
■na nogach, co widząc ks. G w ardjan, do

zwolił m u nad wieczorem, aby się wrcze- 
śn v i położył spać. P an  M aciej skorzy
stał z tego pozwolenia, rzucił się na łóż
ko i usnął tak mocno, iżby go niczem 
nie dobudzono. W tedy  to  na rozkaz ks. 
G w ardjana przyniesiono właściw7e ub ra
nie p. M acieja, zdjęto z niego habit 
i ubrano go w te sam e rzeczy, w7 k tó 
rych go p rz j niesiono przed 6 tygodniam i 
pijanego do klasztoru. T ak  przebranegffi; 
wyniesiono z k lasztoru  i zaniesiono do 
własnego jego domu. gdzie go położono 
na łóżku, na k tórem  daw niej sypiał.

N azaju trz  budzi się p. M aciej, prze
ciera oczy, patrzy  i wiclzi się w7 sw7ojej 
chacie. P a trzy  lepiej —  widzi sw oją żo
nę. k tó ra rozpala ogień w piecu. Zdzi
wiony podnosi się na łóżku — siada i roz
glądając się na w szystkie strony, pow ia
da z cicha Sam  do siebie:

— Co to. jest? czy to ja  —  czy nie ja? 
P o  chwili tak odzyw a się do żony: — 

Suichajno K atarzyno, a czy ja  długo 
;'s.[ >al? ' - ■ Y . . - j

-— O! pijaku ty, spiłeś się wczoraj, 
potłukłeś mi garnki i jeszcze m n ie ' py
tasz — odpowie żona.

— O, wiesz ty  co. K atarzyno? — stę
kał M aciej, to  ja  byłem w piekle. W tem

pociągnął ręką po tw arzy, a spostrzegł
szy, że nie ma wąsów7, tak  praw ił dalej: 
— O t, patrz  i wąsy mi się tam  osmoliły. 
Oj wycierpiałem  tam  nie maki. Snać Pan 
Bóg dopuścił to na m nie za Karę. Ale cc 
dziwno, że sam ; R eform aci tam  byli.

P an i M aciejow i wiedząc o wszyst- 
kiem, kry la tw7arz, nachyliw szy się do 
pieca, bojąc się przytem , aby się nie roz- 
śm iała i nie w ydala tegQ,‘. że p. Maciej 
w klasztorze przesiedział tak  długo; cza
sem tylko wychylając się, upom inała m ę
ża, by się popraw ił, bo to  palec Boży 
nad nim.

L e c z ’ n : e  t r z e b a  b y ł o  i t y c h  s ł ó w  K a 

t a r z y n y ,  b o  p .  M a c i e j  w s t a ł  j u ż  i n n y  z u 

p e ł n i e  z ł ó ż k a .  P o b i e g ł  c o  p r ę d z e j  d o  k o 

ś c i o ł a .  w y s p o w i a d a ł  s i ę  i  z r o b i ł  ś l u b  p r z e d  

k s i ę d z e m ,  ż e  ż a d n e g o  r o z p a l a j ą c e g o  t r u n 

k u  u ż y w 7a ć  n i e  b ę d z i e .

W ffstocie też odm ienił się zupełnie od 
t<fg'q‘ czasu tak, żeby go nikt nie był po
znał. BracowM przy  warsztacie od ra 
na do wieczora, chwaląc .lin g a  za łaskę 
Jego. Gdy tym czasem  p. M adejow a nie 
tylko .Bogu al^- i ks. Gw7ardjanow i dzię
kow ała za naw rócenie męża.
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piękna uroczystość gwiazdki, urządzo
nej dla żołnierzy 73. p. p. W  uroczy
stości wzięli udział jen. Zając, korpus 
oficerski, liczni członkowie Związku 
oficerów rezerw y, prezydent miasta 
p. dr. Kocur i szereg innych osobisto
ści. Pu przemówieniu jen. Zająca i kap. 
rezerw y p. Wilka obdarzono hojnie 
wszystkich żołnierzy podarunkami.

+  Śląsk a W ystaw a rolnicza w Bruk
seli.

Ministerstwo Rolnictwa zw raca 
uwagę na mającą się odbyć W ystaw ę 
Rolniczą w  marcu 1929 r. w  Brukseli. 
Wskazanemby było obesłanie tej w y 
s ta w y  główneini artykułami ekspurto- 
wemi Polski, któreby mogły zaintere
sować kupców belgijskich. W danym 
wypadku przedewszystkiem chodzi 
o jęczmień browarny, niektóre nasiona, 
jaja, artykuły drzewne, chmiel, prze
tw o ry  ziemniaczane, cukier i t. d. 
W związku z powyższem, jak się do
wiadujemy, sląskie sfery rolnicze za
mierzają w ystąpić  na tej wystawne 
z nasionami traw i artykułami drzew- 
nemi. Sprawcą tą szczegółowo zainte-

Wszystkim naszym Prenumerato
rom i Przyjaciołom zasyłamy z okazji 
zbliżającego się Nowego Roku życzenia 
staropolskie

D O S I E G O  R O K U

Wydawnictwo i Redakcja 
„Gazety Mikołowskiej".

—  J . E. ks. Biskup Lisiecki w Miko
łowie.

W  2. święto Bożego Narodzenia 
przybył o godz. 4 po poł. do Mikołowa 
J .  E. ks. Biskup Lisiecki. Dostojny ar- 
cypasterz przybył do naszego miasta 
prywatnie celem zobaczenia świeżo 
odmalowanego kościoła. W  czasie 
zwiedzania kościoła chór „Harmonja" 
pod w ytraw ną batutą p. inspektora 
K raw czyka odśpiewał kilka ślicznych 
kołend. Now a szata kościoła podobała 
się J .  E. ks. Biskupowi bardzo, co w y 
raził kilkakrotnie, dziękując ks. P ra ła 
towi Skowrońskiemu za przeprowadzo
ną pracę. Po zwiedzeniu kuścioła ks. 
Pra łat SkowToski podejmował J. E. ks. 
Biskupa na probostwie.
—  Zebranie konstytucyjne „Koła Aka

demików Powiatu Pszczyńskiego.
W niedzielę dnia 23. 12. 1928 r. od

było się na sali posiedzeń R ad y  Gmin
nej w  Tychach zebranie konstytucyj
ne „K o ła  Akademików P o w . Pszczyń
skiego". Koło to ma na celu łączenie

resow ał się P ań stw o w y Instytut E k s
portowy w  W arszaiwe, który udziela 
bliższych informacyj.

+  Wystawa drobiu.
W  d n i a c h  o d  1  d o  4  l u t e g o  1 9 2 9  r o k u  

w ł ą c z n i e  u r z ą d z a j ą  Z j e d n o c z o n e  T o w a r z y 

s t w a  h o d o w l i  d r o b i u  W i e l k i c h  K a t o w i c  

s w ą  I I .  O g ó l n o - ś ł ą s k ą  w y s t a w ę  r a s o w y c h  

k r ó l i k ó w ,  p r o d u k t ó w  h o d o w l a n y c h ,  d z i 

k i c h  z w i e r z ą t  f u t e r k o w y c h ,  l i t e r a t u r y  f a 

c h o w e j  i t d .  p o d  p r o t e k t o r a t e m  w y s o k i c h  

o s o b i s t o ś c i  W  o j e w o d z t w a  Ś l ą s k i e g o  w  n o  

w o  w y b u d o w a n e j  h a l i  w y s t a w o w e j  w  K a 

t o w i c a c h ,  p a r k  K o ś c i u s z k i .  Z  o k a z j i  p o 

w y ż s z e j  o d b ę d z U  s i ę  w  K a t o  w i c  a  e h  w  l o 

k a l u  p .  N o g l i k a  w  d n i a c h  o d  2 — 4  l u t e g o  

w i e l k i  k o n g r e s  h o d o w c ó w  d r o b n e g o  i n 

w e n t a r z a  c a ł e j  P o l s k i .  W o b e c  t e g o  k o m i 

t e t  z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  h o d o w c ó w  c a ł e g o  

W o j e w ó d z t w a  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  k o n 

k u r e n c j i  p r z y  w y s t a w i e .  P r z y g o t o w a n i a  

o k o ł o  w y s t a w y  z n a j d u j ą  s i ę  w  p e ł n y m  t o 

k u ,  a  w s z e l k i c h  i n f o r m a c y j ,  d o t y c z ą c y c h  

w y s t a w y  u d z i e l a  o r a z  p r z y j m u j e  z g ł o s z i -  

n i a  i d e k l a r a c j e  w y s y ł a  b i u r o  a d m i n i s t r a 

c y j n e .  o d d z i a ł  w y s t a w y  K a t o w i c e  1 1 . ,  u l .  

W  o j c i e c h o w s k i e g o  8 6 .

wszystkich Akademików-Polaków da
nego pou iatu i pracę kulturalno-oświa
tową. Na zebraniu tem uchwalono po 
obszernej dyskusji statut, projekt koł. 
No wary. P ierw szy  Zarząd zaś ukon
stytuował się u nast. składzie: P re 
zes: kol. Rzepka (Mikołów), wice-pre- 
zes: kol. Wieczorek (Tychy), sekretarz: 
kol. Król (Mikołów).
—  Walne Zebranie S. M. P. w Miko

łowie.
W niedzielę dnia 30. b. fru odbędzie 

się w lokalu p.  Rudzkiego ul. Dworco- 
w a  o godz. :/>4 Walne zebranie połą
czone z kolędą Stow . Młodzieży Pol
skiej. Zarząd.
—  O wybory do Rady Zakładu Ubez

pieczeń w Król. Hucie.
W  kołach pracowniczych jest obec

nie w toku akcja, zmierzająca do prze
prowadzenia w yborów  na członków 
Rady i Zarządu Zakładu Ubezpieczeń 
w  Kru . Hucie. Dotychczas, od czasu 
przejęcia Górn. Ś ląska przez Polskę, 
przedstawiciele pracobiorców zasiadają 
w Radzie i Zarządzie Zakładu z tytułu 
nominacji W ojewody. Nominacja tych 
przedstawicieli w  miejsce w yborów  
podyktowana była w swoim czasie 
względami na nieustalony jeszcze stan 
ustawodawstwa co do stosunków praw- 
ltych pracy i warunków ubezpieczenia 
społecznego i przewidziana była  aż do 
czasu uregulowania tego ustawodaw
stwa. Niestety, uregulowanie to prze

ciągało się przez z górą 6 lat. G dy 
w  styczniu r. b. w eszła  w  życie nowa 
ustawa o ubezpieczeniu pracowników 
um ysłowych Zakład Ubezpieczeń w  
Król. Hucie musiał zarządzić w ew nętrz
ną reorganizację swojej administracji, 
odpowiadającą warunkom nowej usta
w y .  Teraz, gdy ta reorganizacja zo
stała już przeprowadzona, spraw a w y 
borów stała się w ysoce  aktualnę. Koła 
pracownicze oczekują tedy w  najbliż
szym czasie zarządzenia tych w yb o ró w  
przez Ministerstwo P ra cy  i Opieki Spo
łecznej, łącząc te w ybo ry  z ustabilizo
waniem normalnego swojego przedsta
wicielstwa w  administracji Zakładu.

—  Fabryka azotu w Wyrach.
Spółka Akcyjna „O sw a g “ w  Łaz i

skach Górnych zamierza w  tym roku 
wybudować i uruchomić fabrykę azotu 
w  W yrach. Ewentualne sprzeciw y 
przeciwko w \ budowaniu tej fabryki 
można wnosić do Starostwa w  P sz c z y 
nie, naidalej do 3 1 .  b. m.

Polityka zagraniczna.
(-f)  Powrót Trockiego.

Donoszą z .Moskwy, że z polecenia 
Stalina. Trocki został przeniesiony 
z naa granicy Turkiestanu do jednej 
z najpiękniejszych miejscowości ką
pielowych na południu.

Zarządzenia Stalina uważają zą 
próby zbliżenia się do Trockiego.

( + )  Powstanie w Arabji.
Z Hedżasu nadchodzą niepokojące 

wiadomości. D aw ny król Ali, pozba
wiony korony przez obecnie panujące
go króla Ibn-Sauda. przebyw ający 
w  Bagdadzie, .zapowiada marsz na 
Hedżas na czele 30 tysięcy  powstań
ców. Już od pewnego czasu w yb u 
chały w  Hedżasie bunty plemion na 
tle niewypłacania przez króla Ibn-Sau- 
da subsydjów tym plemionom. Ja k  w i
dać Ali zamierza w ykorzystać  ten rucn 
w celu pozbawienia korony Ibn-Sauda.

( + )  Sytuacja w Afganistanie.
Donoszą z Kabulu, że sytuacja w Af

ganistanie znacznie się poprawiła. 
W ojska rządowe w y p a r ły  powstańców 
z szeregu umocnionych pozycy j z o>- 
kręgu Bagabala i są nadal panami s y 
tuacji w  KandamakutyDialaba. M atka 
padyszacha, ciesząca się wielką popu
larnością wśród szczepów południo
w ych, udała się na samolocie do Kan- 
dagaru.
( ) „Porwanie Sabinek" w  Meksyku.

Według doniesień z MeksyKu, na 
miasteczko Jiestepes Jalisko dokonało 
70 bbndytów zbioroweg '0  napadu. W y 
sadziw szy w  powietrze ratusz, w ta r
gnęli bandyci do jednego z kin, skąd 
uprowadzili 22 kooiety, poczem zbiegli.

Z Mikołowa i okolicy.
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Głód w Rosi*.
Donoszą z pogranicza sowieckiego, 

iż w  pobliżu Budslawia patrole K O P ’a 
zatrzymały większą liczbę ludz1 usiłu
jących w sposób nielegalny przedostać 
się do Polski. By li  to chłopi biało
ruscy z workami i koszykami nędznie 
ubrani. Zatrzymani przez straż polską 
oświadczyli, iż idą w  poszukiwaniu 
cblęba. Opowiadali^ żc niektórym 
wsiom na Białejrusi zagraża formalny 
głód. .Brak mąki grozi ogólną katastro
fą., Oświadczyli pozatem, że nie oba
w iają  się następstw i kar za samowolne 
przekraczanie granicy, chodzi im jedy
nie o dostanie chleba i tłuszczów.

Z  innych odcinków granicznych do- 
uuszą, żę podobne wypadki mnożą się 
nięmal z. dniem każdym, zwłaszcza zaś 
z nasStamem mrozów. Przekraczający 

granicę włościanie zeznają, żc władze 
sowieckie w  ostatnich czasach bronią 
granicy j stosuje ostre represje w  sto
sunku do uciekinierów^, którzy poszu
kując Chleba kompromitują ustrój so
wiecki wśród włościan zamieszkałych 
po stronie polskiej.

Itoznsaftcśc,
(:) Wzrost ludności Polski.

W pierwszem półroczu b. r. zaw ar
to 150 750’ małżeństw., cp.wyn.osi w  sto- 

"kft rocznym 10 małżeństw na 1000 
"  '■, '7f'u. żyw ych  .zarejestro-

md:n? Hy ’ "H' - ir>no ludności),
\vano -487 914 f 3 i {?  fijfr ■ »
iiraz zgonów 25r9 503 ( I / J  ha I W  luo- 

Przyrost naturalny WyntYSr ża
rem 25§;4 i l  ( 1 3 , t na 1000 ' ludności). 
Liczba małżeństw w zrosła do poziomu 
nienotow anęgo od 1923 r., w ykazu jąc  
w  porównianiu z 1. półroczem 1927 r. 
zw yżkę  o przeszło-10 proc. N a jw yższy 
wzrost zaznaczy! się w woj. zachod
nich (o przeszło 20 proc.) i w wojew-. 

aehodnich i południowych (około 15 
c.). Ogólna liczba urodzeń uległa 

acznej zniżce (zaledwie o 0,5 
Liczba zgonów natomiast spa-

• pst 
niiczn 
proc;.)
d l a  d p ś ć  7'n a c z l , i e  ( °  8  P r o c . ) .  W  z w i ą z 

k u  z  B i i w y ,  *s z r e m  ż w d ę k s z j U a  s i ę  l i c z b a  

p r z y r o s t ą .  n a .  | u r a l f c  l u d n o ś c i ;  b l i s k o '

o 8 proc.
O) S ę d z iv  'v  dok-orant.

W ty ch iduiacl v ^ d̂ >ła siĆ w  uui- 
wersytecie-jewarszawsk | n uroczy s fc śvć 
w-ręczenia ..'dyplomu d o k / 0ra ^ r m a c jf  
P. I ). Ruckiemu, który liczy ^~ I4i\ 
^ c k i  pracuje obecnie' w  pełni s. d 1 zdro- 
ia w  jednem z laboratoriów? attaJ^W z- 

nych.

(:) Szybkostrzelne działo. /
.(eden z i obywateli w Kopenhadze 

zarejestrował wynalazek działa.,. Które 
yrzuca pociski, napełniono- gazem.

z szybkością 1 10  m. na sekundę. Dzia
ło to może być specjalnie przydatne do 
ostrzeliwania samolotów.

(:) Pożar w więzienia Sing-sing.
Według doniesień z Now?ego Jorku 

w  znanetn więzieniu Sing-Sing w y 
buchł groźny pożar, w’  czasie którego 
pięciu funkcjonarjuszy wdęziennych 
straciło życie. Więźniowie w  liczbie 
1600, zgromadzeni na dziedzińcu w ię
ziennym odmówili jakiejkolwiek po
mocy.

(:) Spadek „króla zbożowego44.
Z Chicago donoszą, że zmarły nie- 

dawno JamdsaPatten, zw any „królem 
zbożowym", pozostawił majątek, oce
niany na 150 miljonów dolarów. Zm ar
ły  postanowił, że od większej części 
spadku wdow-a po nim pobierać będzie 
tylko procenta. Po jej śmierci połow?a 
niajątku pójdzie na cele dobroczynne, 
a druga połowa zostanie podzielona 
między dwoje dzieci testatora.

(:) Zamieszki w Kołu mb ji.
Według wiadomości nadesłanych 

z Bogota, w Kolumbji, w  czasie rozru
chów na plantacjach bananów w  M a
gdalena, w  walkach z policją padło 100 
strajkujących robotników?, a -238 osób 
odniosło rany. S  tkody spowmdowane 
strajkiem w ynoszą ponad 250 tysięcy 
funtów szterlingów.
(:) Lekarzowi amputowano ugryzioną 

rękę.
O tragicznym wypadku lekarza- 

dentysty donoszą z Grudziądza. Mia- 
now ieie dziecko, któremu leczył zęby, 
ugryzło go w  praw?ą rękę,' którą wsku- 

zakażenia krwi musiano am-

Plltować:

Wesoły kaoic
Słuszne zniecierpliwienie.

Pewden żołnierz ranny w  nogę, zo
stał zaniesiony do ambulansu, gdzie 
chirurg parę godzin sondował jego ra
nę. Żołnierz, który z początku znosił 
cierpienia bohatersko, zapytał w resz
cie zdenerwowany, czego tak szuka?

—  Kuli!
—  Ach do tysiąca bomb, trzeba mi 

by/o wcześniej to powiedzieć, gdyż 
matu ją w kieszeni! . . .

 o------

Dobra posada.
—  Go porabia brat pański, który

starał ? 'e 0 l)osadć w  urzędzie?
 f' waz nie robi, bo udało mu

'o s a d ę . . .
tę u.

l  ak to b> wa w kinie. ,
PodcżPs^naśwretłan,I?l filmu " C i ę ż k a  

v\\'-tlka" zdarzył się z a b a w ,.^  ^ 5ga d e k .  
Oto.joden z aktorów? miał hyc rozstrze_

a reżyserję samej sceny stracenia po
w ierzył pomocnikowi. Odjeżdżając 
zjwrócił się do skazańca: „Skoro zosta
niesz rozstrzelany, przyjeżdżaj natych
miast do atelier dla dokończenia reszty 
zdjęć . . . “

 o ---------
Pożytek z lekarstw.

—  C zy  lekarstwa są pożyteczne?
—  Nawet bardzo! Mój mąż miał 

z nich bardzo wiele pożytku.
—  A w  jakiej chorobie mu poma

g a ły ?
—  Nie! on tylko miał a p t e k ę . . .

— o -

Egzamin.
—  Pacjent kuleje, ponieważ lewa 

noga jest krótsza, niż prawa. Co pan- 
zrobiłbyś w  takim w ypad ku ?

—  Jabym  też kulał, panie profeso
rze ! . . .

Solidarność.
« —  Wiesz, Antek, boli mnie tylko je
den palec, a nie mogę ruszać w szyst- 
kiemi.

— Tak, tak —  to jest strajk przez 
solidarność.

N a k ła d e m  i d ru k ie m  K . M ia rk i ,  S p . W y d . 
z o g r .  p o r . w  M ik o ło w ie .
R eaak to r o d p o w ied zia ln y :

M ieczysław  Ł ączkow ski w  K atow icach .

Szczęścia i zdrowia

w Nowym Roku
życzy Szanowhć] Klienteli

Zakład S tro jó w  Hoenyeh w  Rybniki;.

D D i a a a d P D m a i D i n u c i D a a E ł a a u D

S z a n o w n e j  K l i e n t e l i  
i życzliwym  przyjaciołom

życzy tą drogą

D o s i e g o  R o k u !
Józef M orgala, mistrz piekarski.

D D iD D D n D a a D * a |a |n D a D R :D D n n a

$ ir  Potrzebny z a ra z
do bry furm an, obchodzący się dobrze 

Z końmi, kawaler.
Zgłoszenia do Adminstr. Gaz. Mikołowsk.

lany; reżyser  dopilnował W82y s k. U eg0’

książeczką W o jsk o W ą w y
1 s taw io n ą  przez P. K. L

, m o b i l i z a c y j n ą  w y s t a w i o n  
K atow ice oraz  kflri«r -  " 'iz w isk o  Matelsl<
przez P. K. u . k  ltlo łu ły  n in ie isze i~ mitachF eliks u r. 5 . 8. 19C3 W O b ó rh  
unieważniam.

Matelski F*L»;«s, K atow ic
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